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(insersty) uprasza nię nadsyłać wprost do Administracy! „Nowej 
Reformy“ w Krakowie, Nr. rh. poseł Kasy Oszozęd. 867.484, ý 


Bedakoyn: al. łagielicóska 10. Administpacya: ol. św. Anny 3. — Telefon Redekcyi 41, Admi- 
pintzacyi Paaa rosmőw ramiejscowyoh 1572, — Rękopisów nadsyłanych Redakcya ńie zwraca. 


We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokałowskiego, ulica 


Kerola Ludwika 9. 


korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 31 lipca. 


IKawalerya nasza wkroczyła dzisiaj wkrótce po południa do Lublina. 


Omawiając przed § dniami położenie wojen- 
ne na terenie pomiędzy Wisłą a Bugiem (arty- 
kul p. t. »Pod Lubline, nr. 565 >N. Roformy«) 
pisaliśmy pomiędzy innemi: 

»Niezaprzeczenie tu obecnie rozgrywają się, 
najważniejsze wypadki. Lublin jest punktem| 
węzlowym kolei j dróg, stanowi tedy klucz do | 
Dęblina z jednej, do Brześcia Litewskiego z 
drugiej strony, 

»Zrozumiałe jest tedy, że drogi na Lublin Ro- 
syanie bronią tak rozpaczliwie i z takim wkla- 
dem nowo wprowadzonych sił. Jeśli Lublin z0- 
stanie zdobyty, trzeba będzie zastanowić się po- 
ważnie mad zagadnieniem, czy dać się zamknąć 
w linii fortyfikacyj nadwiśluńskich, czy. ©pró- 
Źnić je, by ocalić armie. To jest. dylemat, który 
inaczej rozwiązać się nie du: albo terytoryum 
albo armias, j A 
beaa dowiedzieliśmy się, że do Lublina 
denat > Juz nasza kaąawalerya, W ymieniony 

at stal się üla Rosyan naglącym impem- 
(iwem. Jakie rozstrzygnięcie zapadnie w na- 
czelnej komendzie rosyjskiej, nie naszą rzeczą. 
przewid ywaé w tej chwili — nam wystarcza ta 


Bombenowanie Warstawy z powie, 


C------ AISSMSSIE MEK >| 0 


(Tel. wł. »Nowej Reformyc.) 
pa: Berlin, 51 lipca. 
»Lokal-Anzeigorowie telegralują z Lyonu: 
*Republicain< donosi z Warszawy: 

„Niemiecki statek powietrzny rzucił na War- 
szawę kilka bomb w widocznym zamiecze zbu- 
rzenią mostów na Wiśle. Kilka osób zostało za- 

tych, wiele ranionych. + 


zy b,a 


‘Nad dolnym Dniestrem. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy“) 
SWR Wiedeń, 81 lipca. 
>N, F aj Pressge donosi z Czerniowiec: 
dy ASM Dniestrem odbywają się poje- 
i tyleryi yi c<alicach + Horadenki, Za- 
leszczyk i na granicy bukowińsko-rosyjskioj. 


Ponieważ anmnicya japońska okazała się wa- 


dliwą, Rosyanie używają własnych pocisków z 
05. 


lat 1904 i 19 


Samoloty niemieckie nad Calais. 
4 Tal, wł. »Nowej Rejormy«.) 

D, „Wiedeń, 31 lipca, 

TR A. lu z Paryża drogą na Gonowę: 

cz ak donosi »Tempse, w nocy 7e środy: na 

bolt oś = GA rzucił na Calais 
My, lore zrządzily jedynie szkać ate- 

SEA yaly jedynie szkody mate 
| Innysamolot niemiecki ostrzeliw 


1 okolico, ale bez skutku. walai. 


al Gravelimes 


w + 


Fiasko akcyi w Dardanelach. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Ww $ Chrystyania, 91 lipca. 
DJ . . . . 
sMo bółpracownik wojskowego dziennika 
omawiając położenie wojenne 


Ww "Reuhlaq" 
n trillano : 5 A : 
die z, danelach stwierdza, że w AMEA 


nie 


o 


pewność, że komenda wojsk sprzymierzonych 
po zdobyciu Lublina wykona dalej wypracowa- 
ny swój plan. 

Oglaszając radosną wieść o zajęciu Lublina, 
musimy zwrócić uwagę na fakt, ogłoszony w 
telegramie Hófera, umieszczonym w dziwsiejszem 
porannem wydaniu naszego pisma. Oto na pól- 
nocny zachód od Dębliwa po obu stronach ujścia 
Radomki tdo Wisły wojska sprzymierzone prze- 
sziy na drugi, prawy brzeg tej rzeki. 

W (en sposób pomiędzy Warszawą a Dębli- 
nem zaczyna się wbijać od zachodu klin wojsk 
sprzymierzonych, przecinając polączenie pomię- 
dzy temi twierdzami. Jeżeli zważymy, że od 
ujścia Radomki do linii kolei, która równoległe 
do Wisły po prawym jej brzegu lączy Warsza- 
wę i Dęblia, odległość wynosi zaledwie 22 kilo- 
metry — to przerwanie tej kolei jest kwestyą 
krótkiego czasu. A wtedy Dęblin po zajęciu 
Lublina przez wojska austrynckie i po możli- 
wem przerwaniu kolei Warszawa—Moszczan- 
ka—Dęblin. będzie prawie zupełnie odeiętyj od 
świaltą, , 


> 


—7—— 
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Opinie angielshie o syta w Kodostwie 


l, 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«.) 

Freee Londyn, Si lipca. 
Paicrsbursey  korespondenci londyńskich 
dzienników stwierdzają, że Rosya znajduje się 
w przededniu rozstrzygnięcia, © ile ono jeszcze 
wogóle nie zapadło. Wszyscy korespondenci 
zgadzają się. w tem, Że Warszawa stoi bezpo- 

średnio przed upadkiem. 


a nn ZE ZZ IZA CZ AO O i 


1A Londyn, 31 lipea. 

T'etersburski korespondent „Morning Post“ 
wskazuje na to, że postanowienie rosyjskiego 
naczelnego dowódziwa opróżnienia fortów war- 
szawskich i linii Wisły, celem zapobieżenia 
przelunanią frontu rosyjskiego przez Niem- 
ców, zauałazło aprobatę u sprzymierzonych, po- 
nieważ wobec możliwości takiego przełamania. 
wszystkie inne względy aausiały ustąpić na 
bok, ia 


Odezwa w. ks. Mikołaja. 


(Tel. wł. »Nowej Rejormy«.) ; 
Berlin, 31 lipca. 
»Lokal-Anzeigere donosi z Petersburga: Nic- 
inawiść przeciw wyższym dostojnikom i korpu- 
sowi ofieerskionu spowodowała w. ks. Mikołaja 
do wydania odezwy, w której mieści się nastę- 
pujący ustep: 
>Z powodu odwrotu naszej armii nieznane 0- 
soby rozgłaszają wieści o zdradzie wyższych 
ofieorów. W wypadkach, gdzie wykryłtą bądzie 
zdrada kraju, spotka się ona z odpowiednią ka- 
tą. Wielki książę przeszkodzi jednak wszelkie- 
ma usiłowaniu rozsiewania niczadowolenia w 
armil i wśród ludności. Rozsiewacze takich plo- 
tek będą najsarowiej karanie. 


kj 
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Proklamacya cesarza Wilhelma. 


(Tel. wl. »Nowej lieformyce.) 
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AFAKOW, 


WYDANIE POPO 


p maj ZY 


POPP 
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ŁUBNIG 


Hr. Andrassy 
oprzysziych zmianach po wojnie. 


W dwutygodniku wągierskim » Revue de Hon- 
griee, który od 7 lat informuje zagranicę o 
sprawach węgierskich, zastanawia się w nume- 
rze z 1 b. m. były minister i poseł, hr. Juliusz 
Andrissy, nad warunkami trwałości pnzyszłe- 
go pokoju w Europie, 

Znemaczając z góry, że Austro-Węgry zosta- 
ty wbrew woli w wojnę uwikłane, autor żąda 
w razie zwycięstwa Austro-Węgier takiego za- 
latwienia sprawy, by po ukończeniu wojny 
przestał się świat dzielić na dwa wrogie obozy, 
gotowe każdej chwili rozpocząć nowe zapasy, 
oraz by dawni przeciwnięy się pojednali, w 
przeciwnym bowiem razie Austro-Węgry mu- 
szą Się stać ośrodkiem związków tak potę- 
żnym, by »:ikt ich nie śmiał zaczepić. 

Wojna powszechna zrodziła się: zdaniem hr. 
Andraissy'ego, z trzech wotężnych antagoni- 
zmów: irancusko-niemieckiego. angielsko-nie- 
mieckiego i z antagonizmu, istniejącego od da- 
wna między Moskwą i Zachodem. © ile anta- 
gonizm francusko-niemiecki, od IX wieku bę- 
dący powodem walk miedzy Francyą a Niem- 
cami, może ustać łatwo w razie koniecznej u- 
stępłiwości Francuzów, jęśli ci zrezygnują z 
dążeń do »naturalnych granice (Renu), o tyle 
trudniejsze jest załatwienie — niedawno zro- 
dzoncgo z ckonomieznegy i flotowego rozwoju 
Niemiec — antagonizmu angielsko-niemieckie- 
go; Niemcy bowiem, walcząc o wyzwolenie się 
z pod opieki Anglii, muszą walczyć do ostat- 
ka, a trwały pokój muże hyć osiągnięty jedy- 
nie przez zupełne zdruzgolanie Anglii. 

Powyższe dwa antagonizmy tylko pośrednio 
zaczepiają o interesa Austro-Węgiar, które na 
tomiast bezpośrednio zaangażowane sļų w bar- 


dzo dawnym antagoniżmie Moskwy i Zachodu, |giel. Teba handlowa i przemysłowa w Krakowie 


spowodowanym przyczynami częścią history- 
cznemi i etnograficznomi, częścią geograficzne- 
mi; warunkiem trwałego pokoju będzie wstrzy- 
manie ekspanzyi Rosyi w kierunku zachoduim 
przen zmuszenie Serbii do wieczystego zrezy- 
gnowania z niektórych prowincyj monarchii. 
kosya wykazuje w swych dążnościach zabor- 
czych dziwne podobieństwo do anieby: natra- 
fiwszy na jednem miejscu na przeszkodę, zwra- 
ca SIĘ W mnym kierunku; tak było po prz- 
granej z 1905 r., tak będzie i teraz i Rosya ua 
dlugo skieruje znowu swe oczy na Azyę, na 
Daleki Wschód. „Zarówno usilnie starać się 
trzeba o-zachowainio w sile Adurcyi, jak i o ta- 
ką równowagę na Bałkanie, by jej Rosya już 
nigily nie mogła zamącić. 

Co do Włoch, to mogą zajść tylko nieznacz- 
ne sprostowania granie, „gdyż chęć rozezlonko- 
wania lub ujarzmienia kraju, którego ludność 
tak gorącym plonie ogniem patryotyzmu, by- 
łaby przyczyną naszego wlasuego osłabienia”. 
W każdym jednak razie „wojna, do której zo- 
staliśmy wciągnięci wbrew woli daje nam mo- 
rałne prawo do pewnych rekompensat, jeśli się 
nam wydadzą nieodzowne dla utrzymania po- 
koju w przyszłości. Wszak nasi wrogowie w ra- 
zie zwycięstwa takżeby nas nie oszczędzali”. 

„Wojna obecna kosztuje nas — twierdzi hr. 
Andrassy — wiele krwi i pieniędzy, dlatego w 
razie zwycięstwa musimy mieć wzgląd na wla- 
sny interes, musimy zabezpieczyć się na długo 
przed nową napaścią. Niech nas względy ubo- 
czne nie powstrzymają od ewentualnej aneksyi 
nieprzyjacielskich terytoryów, ale też rozważ- 
my poważnie i z ziuną krwią, czy będzie to dla 
nas rzeczywiście korzystne, a  przedewszy- 
stkiem nie miejny oczu większych od żołądka. 
To samo odnosi się do Niemiec... Niech się na- 
dewszystko nic ważą zagarnąć terytoryów, któ- 
rych posiadanie mogloby im przynieść więcej 
szkody, niż pożytku”. 
| s% naszego punkta widzenia kwestya. Polski 
Jest najważniejszą. Mojom zdaniem — sprawie- 


dliwe rozwiązanie tego problemu przyczyni się; lej urzędowanie i wypłaeało zgłaszającym się stro- 


mocnienia surowego stanu rzeczy i nom świadczenia mimo ogromnych trudności w 


wielee do wz 
do utrwalenia pokoju w przyszłości”, 


bota zi upea 


WE 
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Preonumeratg przyjmują: 


zamiejseowa: Administraora „Nowej 


będ 


ścisłe określenie gatunków jego i „dokładek*, 

Cukier w Krakowie. Dzięki przedsięwziętym 
przez władze miejskie badaniom ilości cukru, znaj- 
dującego się w Krakowie ,zaczyna się ustalać, że 
cukru tego nie jest wcale tak mało, W samej tyl- 
ko dzielnicy Kazimierz podług deklaracyj kupców 
(bez sprawdzania zapasów przez komisyc) cukru 
jest w sklepach 24.000 kilo. 

Baraki zakaźne. Kwestya chorób zakaźnych. 
tak poważna dla Krakowa, wywołuje ze strony 
miejskiej cuły szereg zarządzeń, skierowanych do 
zwalczania epidemij. Jednym z najdoniośłejszych 
kroków w tym kierunku jest postanowiona i roz- 
poczęta budowa baruków dla chorych na choroby 
zakaźne, którą zajmowała się także wczorajsza 
konferencya prczydyalna w magistracie. Buraków 
tych — na Prądniku Ozerwonym — stamie trzy. 
budowanych systemem Deckertowskim; koszta ich 
sprowadzenia i ustawienia, wraz z uposażeniem, 
wynosić będa koło 100.000 K. Budowa ich będzie 
zupełnie ukończona «w ciągu najdalej miesiaca. 
Wtedy choroby zakaźne wyniosą się poza miasto 
i hędą doskonale odosobnione, a jednocześnie 0- 
próżnione zostaną i wolne do użytku budynki tych 
szkół miejskich, których na szpitale epidemiczne 
dotąd się używa. i 

Powrót uchodźców, Wobec faktu, że zarówno na' 
Węgrzech, jak w Czechach, i na Morawach uchodź- 
cy galicyjscy zagrożeni są utratą zapomóg rządo-, 
wych, powracają oni coraz liczniej do ojczystych, 
siedzib. Wczoraj przez Kraków i do Krakowa 
przyjcchało parę pociąsów, wiozących uchodź- 
ców-włościan, robotników i trochę inteligeneyt. 

Czerwonka. Że dyzenterya w Krakowie istotnie 
szerzy się coraz bardziej, świadczą o tem liezby 
wypadków, w których interweniowało pogotowie. 
Od wczoraj popoludnia do dzisiaj rana przewiozło 
ono 4 chorych na dyzentoryę, a w ciągu jednego 


Zaopairzenie zakładów przemyslowych w wę- 


zwraca uwagę sfer przemysłowych na korzyść wcze- 
sniejszego poczymienia zamówień na węgiel. 
Wobac przeciążenia Lanaportów kolejowych w je- 


w ciqgu miosięcy letnich nador pożądane. 

W sprawie rsklamacyj pospolitaków nauczycieli 
szkół ludowych. „Kuryer Lwowski donosi: 

Dowiadujemy się ze sfer urzędowych, że zabiegi 
Polskiego Tow. Pedagog., o uwolnienie nauczy- 
cieli pospolitaków od stużky wojskowej odniosły 
częściowy skutek. Mianowicie w!ańze szkolne 0-, 
trzymały reskrypt minisiergalny, że nauczyciele 
pospolitacy od 42 do 60 roku życia mogą być re- 
kiamowani. Ponieważ reklamacya wyż wspomnia-| 
nych nauczycicii nie uczyni zadość piekącej po- 
trzebie pobytu nauczyciela na miejscu przeznacze- 
nia w bardzo licznych miejscowościach, mionowi- 
cie tych, skąd powołano nauczycielstwo do 42 ro- 
ku życia do slużby wojskowej od pierwszego dnia 
mobilizacyi, byłoby koniecznem, by władze szkol- 
ne poczyniły starania o rozszerzenip rozporządze- 
nia ministerfalnego także dla nauczycieli pierw- 
szego i drugiego powołania pospolitego ruszenia. | 

Rozporządzenie takie okazuje się. nieodzownem 
dla stosunków galicyjskich wobce rozmaitych in- 
nych, wysziych już zarządzeń, odnoszących się 
do stosunków szkolnych, ekonomicznych i sani- 
tunych wobec braku lekarzy. Możemy się spodzie-; 
wać podobnych starań władz szkolnych o uwolnie- 
nie galicyjskich nauczycieli ludowych opon 
ków pierwszego i drugiego powołania tem pe- 
wniej, że kraj nasz, będący od roku terenem woj 
ny — kraj w przeciwieństwie do reszty morar- 
chii, zniszczeny. ogołocony. znajdujący się w opla- 
kanyin stanie, zagrożony widmem choróh nagmia- 
ayeh, ściśle z terenem walk związanych, kraj, w 
którym dziatwa pozbawiona była przez cały rok 
świalla szkoly — ma prawo Jiczyć na wyjątkowe” 
nawet względy. 

Powszechny Zakład peusyjny dla funkcyona- 
ryuszy, Biuro krajowe powszechnego Zakładu pen- 
syjnego dla tunkcvonaryuszy prywatnych po zaje- 
ciu Lwowa przez wojska rosyjskie prowadziło da- 


wydostaniu funduszów. Nadto zarząd centralny w 


Węgierski mąż stanu pizewiduje w końcuj Wiedniu zorganizował osobny dział dla Galicyi, 
ścisłe zadzierżgnięcie węzłów między Niemca-|nod kierownictwem czionka zarządu ze Lwowa. 


Adta nistrecya „Nowej Reformy“. — Główna trefika w Rynku. — Agencya J. Hopcas; 


siewi, okazuje się sprewajzenie zapasów węgla li 


Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejszewg: 


i A. Salomonewej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7 
Trafika w Sakiennicach. 


Zamiejscewą prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmnją: we Lwowie Biura dzienników: 


A. Bochstab, ulica Karela Ludwika ]. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska l. 3. -— 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Reckach, — W Wiedniu: Herman Gold- 
sohmied (sprzedaż óddzielnych numerów). I., Wolłzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasepstein. 


& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie. Lipsvx, Bazylei i Wrocławiu), — 
R. Mosse (także w Boriinie, Hamburga, 
-W Paryżu Société Mutuelle de P 
Do numera popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane“ po 80 hal. od wiersza. — Głosy 
publiczne po 2 kor. od wiersza. 

W numerze popoładniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamioszczona 


Monachium i Nórsmberdze). — H. Scha!tek (Wollzsiie) — 
ublicitć A, Lorette, directeur, Rne Rougemont 14. 


ą także inne inseraty. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceną 
2 kor. od 140 egz. dla zamiejscowych. a 1 kor, od 100 egz. dla miej 


scowych prenumeratorów. 


DPEN 


„LIL 


wych potwzaskały szyby okienne, Bardzo znaczna 
ilość szyłdów została zerwana, te zaś, które utrzy- 
mały się na swoich miejscach, uległy uszkodzoniu. 

W parku miejskim drzewa albo wyrwane z ko- 
rzeniami, albo połamane. Ten sam los spotkał drze- 
wa po ogrodach i sadach prywatnych i drzewo 
przydrożne, zwlaszcza przy m. Jagiellońskiej, Ku 
negundy i Batorego. Z domów starych położonych 
na przedmieściach wicher pozrywał dachy, powy: 
rywal okna. gdzieniegdzie i drzwi. W kilku minu- 
tach ulice opustoszały z przechodniów, bowiem 
najsilniejszy mawet mężczyzna padał ma bruk pod 
siłą wiatru. W końcu rozpętała się niezwykła ulec- 
wa połączona z gradem wielkości mieco wiekszej 
od orzecha laskowego. Jakie szkody powstały w 
okolicy — na razie nie wiadomo. 

Zamknięcie dwóch pism czeskich. Jak donoszą 
z Pragi. rząd zamknął dwa pisma czeskiej demo- 
kracyi socyalnej, a mianówicie »Pochodene w 
Horzicach i »Rozkledy» w Królewskim Hradcu. 


że świata. 


Zawieszenie gazety polskiej. » Dziennik Kujawsk!e 
rozkazum komendy generalnej w Szczecinie zawie 
szony został na 5 dni. 

Nowy chleb w Wiedniu. Przyzwyczajeni do wy” 
bornego pieczywa Wiedeńczycy. biadali przez 6 
miesięcy, podezas których musieli spożywać chlek 
wojerny z domieszką kukurydzy. Dzień dzisiejszy 
przyniósł im pożądaną wiadomość, że chleb kuku- 
rydziany zniknie z piekarń. Począwszy od dnia 
dzisiejszego chleb w Wiedniu będzie wypiekany z 
następującej mieszaniny: 50% mąki pszennej, 25% 
mąki żytniej i 25% maki jęczmiennej. — Magistrat 
wiedeński otrzymał z Niemiec znaczne zapasy mą- 
ki pszennej, skutkiem czego mógł zaprowadzić wys 
piekanie nowego, znacznie lepszego clileba jeszcze 
przed pojawieniem się nowej mąki z tegorocznych 
żniw. 

Zniesienie -bitej Śmietankia i łodów śmietanki- 
wych w Wiedniu. Namiestniotwo Austryi doluej 
wydało rozporządzenie, mocą którego od dnia 1 
sierpnia b. r. mie będzie wolno wyrabiać bitej 
Śinietanki: ani w kawiarniach, aui w cukierniach 
restauracyach. Zniknie kawa z piamką, znikną 
przeróżne łeguminy z piamką i bitą śmietaną. — 
równocześnie zabroniło mamiesfnictwo wyrabianis 
lodów z mleka. Znikną tedy w Wiedniu lody wa- 
niliowe, czekoladowe i kawowe, a pozostaną tylko 
lody owocowe. To wystarezy. Przewodniczący eto- 
warzyszenia kawiarzy w Wiedmiu poda! w jednym z 
tamtejszych dzienników informacyę, że przez to 
zarządzenie zaoszezędzenie mleka w Wiedniu wy- 
niesie do 15.000 litrów dziennie. 

Bułki w Zagrzebiu. Dzienniki zagnzebokie dono- 
szą: Wkrótce bedzie dozwolone wypiekanie białe- 
go chleba i bułek w Chorwacyi i Slawonii. Roko- 
wamia z władzami już się rozpoczęły i wkrótce do 
prowadzą do pomyślnego reznitatu. Od dunia 27 b. 
m. miejskie składy w Chorwacyi sprzedają wszyst- 
kie gatunki mąki. Jak się zdaje, wypiekanie Mia- 
łego pieczywa w Chorwacyi rozpocznie się z dniem 


|1 sierpnia. W Zagrzebia kawiarnie, cukiernie i re- 


stauracye mają już mormalne bułki, a nawet rożki 
4. 


1z solą, sztuka po 6 hal, 


a 


, Kronika wojenna. 


Sprostowanie, 7 «c. k. Biura kor. otrzymujemy 
następujące sprostowanie: We wczorajszym {d. 29b. 
m.) telegramie z wielkiej głównej kwatery w uslę- 
pie o wschodnim terenie wojennym da pierwszego 
ustępu zakradł się błąd. Na północny wschód od 
Suwałck wzięte do niewoli nie 2910 tylko 210 lu- 
dzi. SE : 
"Dziennikarze a obowiązek służby wojskowej w 
Niemczech, Wydział wykonawczy Związku dzien- 
nikarzy niemieckich w Berlinie wystosował do zA- 
śtępcy inidistra wojny memoryal, w którym dowo- 
azi konieczności. aby przy powołaniu pospolita- 


A 


|ków, którzy dotąd nie slużyli nigdy w wojsku, 


«wrócono uwagę na kłopotliwe z powodu braku 
sił roboczych położenie redakcyj, które należy prze- 
lo oszczędzać. W odpowiedzi, nadeszłej z minister- 
stwa, powiedzianem jest — jak donosi »Borlimct 
Tageblatte — Że ministerstwo wojny stałe trwa 
na tem atanowiskn. że prasa powinna być Oszczę 
dzana i że dziennikom, we wszelkich okoliczno- 
ściach, powinna być pozostawiona odpowiednia 
ilość wspołpracowmików, tak, aby zapewnionem 


mi a monarchią habsburgska, do czego Węgrzy | który urzędował w języku polskim i wypłacał tun- 7" być mogło regularne i prawidłowe wychodze- 


we własnym interesie — dla zachowania tak; żę renty i odprawy wdowie. Oprócz tego utworzo- nie, Ministorstwo obiecuje, że dbać będzie o to, aby 
E i apode: rar |-looo": Ę . x p AO dan: ; Tkaąrzy r ienia ic | służ 
„słabego liczebnie narodu. węgierskiego” — no osobny dział dla niesienia pomocy członkom, VOđania dziennikarzy o zwolnienie ich od służby 


w wojsku były o śle możności przychylnie œa- 


usilnie się przyczynią, pə wójme zwycięskiej którzy zbiegli do Wiednia po okupacyi Galicyi i bat 
atwiane. 


nastanie też dla tego narodu era korzystnego! w 


Wyojgka „ miejsca wylądowania posunęły się 

Dalej 2 lujwyżej o 5 kilometrów odległości. Wiedeń, 31 lipca, ” 

kea Ar, JA JUż Asquith sam podał do wiado-| Donosza tu z Berlina: * 

capil 45.000 Taa a t co Z powodu roeznicy rozpoczęcia się wojny cè- 

metra „ Witych pi . 1 klm. 10, ú lai sarz Wilhelm wyda odezwę do narodu niemiec- 

dziec”? WYRAZY? amniych I meow na ARKo kingo w. 

2 io Do JaC się inaczej okolo 600 ludzi] > 

ii S80 wzz SL trzech miesięcy. Doliczywszy s 

na T Eotez r zatopione i uszkodzone okrę- Z ä ni g h H 

siori Ochoq;; gi FI rancuzów, któro me Są zna- NISZCZENRIO UOTREFVKIBN. 
PCE NE TY Jasno do calego fiaska przed- (Tel. wl. »Nowej Rejormyc.) 


Jaian 


E o 
*ryka a Niemey.. 


el, w k 
vtok »Nowej Reformye.) 
Wiedeń, 51 lipca. 


gi, otrzymanych przez 
wszyscy dyplomaci w Ha- 
aym między Niemeaini a 
dyploma, idzie do zerwa- 

tycznych, a tem mniej 


n | 
Strajk demonste 


(Tel. wł. »Nowej 


(T 


7, ści n=", 

3 Ian i 

. z "Jedn , 

nią stosunków 
o Wojny, 


acyjny. 


Reforma.) 


4 


, Tutejsze 


Rotterdam, 31 Hpea. 


Według opinii »Iempsa« wynosi szkoda, 
zrządzona pożarem, powstałym wskutek bom- 
bardowania w Gerbeviller (departament . Meur- 
the ct Moselle) 12 milionów franków. 


+ + 
Siraiy Włochów 180.600 ludzi. 
(Tel. wł. »Nowej Rejormye.) 
St. Gallen, 31 lipca. 
Według obliczenia tutejszego »Tagblattue, 
wynoszą dotychczasowe straty włoskie w zabi- 
tych, rannych i zaginionych 180.000 ludzi. 


, 


vj a + 
Manifostacya pokejowa. 


(Tel. wł. » Nowej Reformys.) F 


rozwoju. 


Kraków, 51 lipca. 
Urzędnicy magistratu podgórskiego. Na odbytej 
wczoraj wieczorem w magistracie konferencyi pre-! 
zydyalnej rozpatrywano, między innemi, kwestyę 


dostosowania statusu urzędników ph, 


apelem do pracodawców, 


! magistratu i 
Podgórza, przeniesionych Obecnie na etat gminy 
krakowskiej, co do stosunków służbowych, pobo-| austr. posła 


tym dziale poza granicami ustawowego obo- 
wiązku ndzieluno zapomóg w kwocie 18.917 kor. z 
funduszów własnych i 19.756 kor. z subwencyi u- 
zyskanej ze skarbu państwa, wreszcie udzielono 
zaliczek na należące się zwroly premij w kwocie 
30.457 kor., słowem wypłacono razem 41.110 kor. 

Obecnie, gdy komunikacya Z przeważną EZR- 
ścią kraju, jest możliwą i działalność Biura obej- 
muje coraz szersze koia. zwraca SIĘ ono Z gorącym 
by 
ści uiszczali zaległe premie, zwłaszcza, że co do. 
tych opiat nie obowiązuje moratoryum. ! 
Hiszpania dla Polski. W Madrycie za inicyatywą 
księcia Fiirstenberga utworzył się ko- 


rów, urlopów, awansów i t. d., do etatów magistra-, Nitet pań, który zajął się zbieraniem składek na 
tu krakowskiego., Kwestyę tę co do wszystkich rzecz Polski. Pierwszym otiarodaweą był król hi- 


funkcyonaryuszów załatwiono definitywnie i w,SZpański Aifons, który złożył 10.000 pesetów. Za, 


ci wedlug możno: f 


Szkła opiyczne dla armii. W porozumiciiu 7 
ministerstwem wojny Austryacki Klub myśliwska. 
Wierieńskie Towarzystwo sbrzelekie, Stowarzysze 
nie =/iolony Krzyże dolno austr. Towarzystwa o 
chrony łowieetwa i wszystkie skartelowame krajo 
we stowarzyszenia ochrony iowiectwa wystosowały 
Go całej kudności państwa usiluą prośbę o nade 
słanie do Centralnego Biura zbiorczego Austryackie. 
xo Klubu my fiwskiego (wszystkich strzeleckich 
innet do cefowania, lunet. szkiel pryzmowych, apa- 
rat Zcjszą dub nawet dobrych binokli teatralnych, 
jakie kto posiada. — Przedewszystkiem prośba ta 
zwraca się do łowców w Austryi i Węgrzech. — W 
Rzeszy niemieckiej »Bractwo zielones zrobiło już 
to samo. a nastepstwem były nader wybitne sukce- 
sy w polu. 

Przemysl aptyczny 


e 
ah 


nie może sprostać już obe 


poniedziałck ukaże się wykaz, z nazwiskami, do-| przykładem króla poszło wiele wyhituych oscbi- „m olbrzymim wymaganiom, a potrzeby wojska 


konanych nominacyj względnie ustaleń. 


stości z wysokich sfer towarzyskich. Do pierw- 


* Zniżka cen mięsa. Jak się dowiadujemy, nowa! szych dni lipca złożono 81.100 pesetów. 


taryfa maksymalna, która ukaże się już w ponie- 


działek, przyniesie względnie zuaczne obniżenie 


Komitet puń uchwalil zebraną sumę przeslać na 
ręce biskupa Sapiehy w Krakowie, z prośbą, by zit- 
ał się rozdzielaniem jej między najbiedniejszych. 


dostatecznie szybko i w wystarczającej ilości 7a- 


f „pokoić można tylko przy pomocy ofiar całego apo- 


leczeństn a, purzedewszystkiem »puiwych. Ofiary 
te będa iembardziej na czasienzywalą ochrony. 
wojsk. wytropienia nieprzyjaczmusiływ w lecie, 


Ż »Dagj, dzienniki donoszą zę QB BL lipca, cen mięsa wieprzowego i WAR <a BE I NARZ ale w Z W. 
botnię > PAL x dowiaduje się z Lal ztokholmu: A Wiedeń, 51 lipca. |o i2 do 16 hal. na kilogriumie, "ya masarskie z kralu p aezezedak w zimie, wania zjausi być za- 
pośtan, „h terSburskiehzakiskłó w że mrga: Ro-| Donoszą tu z Frankfurtu: w tym samym stosunku, gm o 16 Bal. klg; l oae ABE TA ezan. a dobre lunety mogą, uchronić od zasko- 
otwameja rè Wzydzić 12 godzinny st PSlowych »Fraukfurter Ztg.e donosi z Nowego Jorku | smalec o 32 do 36 hal. na kilo. Pozostaje teraz tyl-| Huragan w Nowym Sączu. Z Nowego a 5 as nia i zagłady cale oddzialy wojska. Dagupan 
łe ; Dumy, Strajk w pot ersbursj. £ w dniu; radiotelegrafieznie: ko czuwać nad tem, aby wraz z cenami nie p" ao SAW że dnia 25 b. nt. |. Be śą zi- „leży nadsyłać do: Austryackiego Klubu myśliwskie: 
kładąc Th fabrykach patronów. apilaa Na początek września zwołano do Chicago | teraz także — jakość NE e 1 > 5 i e SZJ, tam a FT rid f byy PRA W iedeń, L, Operniing 5 = Listy ofiaro+ 
iz za-' wielki kongres pokojowy, który, będzie olbrzy-|w ostatnich ezasach bardzo licha. Co do mięsa wo-j wodował znaczne zniszczenia I szkody. — Prawie, dawców oczywiście ze szezerem podziękowaniem: 


-uitowskieh trwa dalej. 


mią manifestacyą, uiepamiętną od dawna, 


łowego, to uregulowane zostanie przedewszystkiem w każdej kamienicy i w domach nawet partero- Zarzłda wojska i Komitetu będą ogłasza 


ne. 
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„NOWA REFORMA 


Były burmistrz Rjeki w armii włoskiej. Jak wia-| dawianie. Szczęściem wojna przeszkodziła te-|ży przednich. Na południowy-zachód od Kowna chany postęp. I tak z zestawienia obu faktów 


domo, zarząd portowego miasta Rjeka (Fiume) | mu. 
znajdował się w rękach Włochów, przeważnie w 


Rjeki, Jolio Baccich, uszedłszy do Włoch, wstąpił miastowego zakładania szkół byle jakich, byle-|ła od wsi Dobrolęka aż do okolicy twierdzy 
ło szeregów armii włoskiej. Mianowano go poru- |by tylko były. Z drugiej strony mimo tego ko- | Modlin. — Ofenzywa nieprzyjacielską po lewej 
cznikiem w kawaleryi. niecznie trzeba podkreślić, że robota powinna |stronie Narwi powstrzymana została przez nasz 
być obliczona nie na dzień dzisiejszy, ale na |kontratak. Wicle wsi i lasów dostało się w 
przyszłość. Trzeba zatykać dziury tymczasem, |nasze ręce. Walka nadzwyczaj gwałtowna to- 
ale równocześnie zakładać seminarya nauczy- |czy się w lesie na wschód od Rożama. Wieczo- 
cielskie, żeby ta robota po paru latach mogła |rem dn. 26 lipca nieprzyjacieł wprowadził do tej 


Ślub 


panny Zofii Szyszkóway 
"z p. Adolfem Dobrzańskim 


c. i k. nadporucznikiem rez. 56 p. p. 
ydbył się dnia 28 lipca b. r. w kościele św. Igna- 
cego w Pradze. 5163 


tym kierunku. Wierzyć można, że społeczeń- |stronach Narwi wykonaliśmy skuteczne ataki 
stwo w najbliższym czasie będzie miało wpływ |i zmusiliśmy kilka oddziałów wojsk nieprzyja- 
na to, a wtenczas trzeba będzie postarać się jcielskich do odwrotu w nieładzie. W okolicy 
przedewszystkiem o pieniądze, by nauczyciel |wsi Zeppelin (?) wzięliśmy 700 jeńców do nie- 
nie potrzebował ze stanowiska swego uciekać. |woli i zdobyliśmy kilka karabinów. maszyno- 
A powtóre idzie o urobienie opinii, któraby u- | wych. Kontratak nieprzyjaciela w kierunku wsi 
miała ocenić pracę nauczyciela. — Należałoby | Konstantynów został odparty przy pomocy 
wprowadzić seminarya, egzaminy kwalifikacyj- |automobilów pancernych. Dn. 26 lipca na le- 
ne, dodatkowe kursy i t. p. dla podratowania |wym brzegu Wisły udanym atakiem na bagnety 
Repertuar Teatru ludowego. tego przykrego stanu w jakim znajduje się |wyparliśmy nieprzyjaciela, który zbliżył się ku 
W sobotę dnia 31 lipca o godzinie 7% wieczo-i Oświata ludowa w Królestwie Polskiem. irontowi Naxlarzyn-Piaseczna. - g 
rem: „Królowa Przedmieścia“, wodewil; występ Myśliciele, socyologowie, zastanawiający się 
J. Solnickiego. 
a się on nadaje do pracy zrzeszonej. Jednostka!dalej wałka. — W okolicy Rakołupy—Majđan 
Z krakowsklega obserwatoryue. — Dnia 30-go lipca potrafi u nas to robić, co robią za granicą całe Ostrowski Niemcy wieczorem dn. 26 b. m. wiel- 
termometr doszedł od 4- 119 do + 229 C.; barometr | zrzeszenia. Jeżeli tak jest, to dobrze, ale u-|kiemi siłami zaatakowali i zajęli część naszych 
spadał. Ą a miejmy się zaopiekować takieni jednostkami. |szańców, w końcu jednakże nasz kontratak ich 
ma aM e 7409|Zdaje się, że dla zorganizowania szkolnictwa | wyparł. Ataki Niemców ma północ od Frubie- 
i EJ j ponieść trzeba będzie ogromnie dużo wydatków. |Szowa odznaczały się i dalej nadzwyczajną 
Powinny się jeszcze znaleźć sumy specyalne |gwałtownością, każdym razem jednakże myśmy 
dla nauczycieli, którzy potrafią wynaleźć spe- |je odparli. W okolicy wsi Annopola wojska na- 
cyalne zdolności, czy to zróżniezkowane czy też |Sze podjęły żywy kontratak. Nad Bugiem w o- 
ogólne u uczniów. Jeżeliby nauczyciel, przez |kolicy Sokala—Poturzye zacięte walki tam, 
kilka lat obserwujący takie zdolności, wiedział |gdzie nieprzyjaciel „wojska swe przesadził na 
o tem, że dostanie nagrodę za swoją pracę kil- |Frawy brzee. Między Dniestrem a Prutem bez- 
koletnią, to naturalnie szłoby to zupełnie ina- |sknteczne ataki nieprzyjaciela. 
czej. Często takie jednostki zdolniejsze wśród | Nad morzem Czarnem nasze łodzie torpedo- 
uczniów są używane do pracy pomocniczej dla | we bombardowały budowle portowe w Samsun 
nauczyciela. Ale takim osobnikom powinnoby |i Risa i zniszczyły na wybrzeżu anatolskiem 
przedyskutowywała kwestyę utworzemia sieci |się pomagać wybić ze sfery ludowej, bo tam |przeszlo 150 żaglowców, 
szkół ludowych w całym kraju. Nastrój naogół|się zmarnują. Zdaje się. że to byłby jeden z Włochy. Dn. 27 lipca. W dolinie Val di Daone 
bardzo był entuzyastyczny. — Na tem większą dezyderatów na przyszłość dla szkół ludowych. ukończono zajęcie wzgórz na stokach pomiędzy 
więc uwagę zasługuje to, co o szkołach ludo-| Jednakże było kilka instytucyj ciekawych, |obsadzonymi Monte Lavanech i Cima. Pissola. 
wych mówił w ciągu wykładu swego o szkolni- |jak szkola kolejowa w Pruszkowie pod Warsza- |Artylerya nieprzyjacielska daremnie usiłowała 
etwie w Królestwie Polskiem p. A. Sujkowski.|wą i wogóle szkoły kolei warszawsko-wiedeń-|z przeciwległych dominujących stanowisk na 
Szkolnictwo ludowe — mówił — jest u nas skiej, które doszły do takiego poziomu w nau- | Wzgórzach zamącić nasze operacye. Po długiem 
kwestyą bardzo przykrą. Pod pozorem naucza- | czaniu dzieci objektów krajowych, że na pewno |przygotowaniu oe altyletyg średniego kali- 
nia jest to tylko jakgdyby jeden ogromny a-|w Australii lub Ameryce nie znalazłoby się bru w nocy na 26 piechota, poparta silnym c- 
parat do wynaradawiania. Seminarya nauczy- typu, przewyższającego je. Znalazłoby się ta-jgniem karabinów maszynowych, przeszła do 
cielskie bardzo nieliczne. Jest ich siedem, z te- |kich szkół kilkanaście i w tych szkołach zna- |Szturmu, została jednakże odpartą. 
go jedno w Suwalszczyźnie, które zamieniono jleźliby się ludzie, którzy przyszłym organizato-| W odeinku Krn mimo mgły, która tamuje 
w kształt mniej więcej jańczarów. Były one jrom szkolnictwa umieliby dać wskazówki, jak |czynność, zacięta walka astyleryi trwa dalej. 
obliczone na to, by chłopiec, wychodzący z nich „należy takie szkoły traktować j eo dawać w nich |W odcinku Plava mają przebiey kerzystny ia- 
rozszalały był nienawiścią do panów i księży. ; dzieciom. Trzebaby by przyszli organizatorowie |sze operacyc, mające na celu rozszerzenie przy- 
Dopiero później nauczyciele często trudem sze-'ruchu oświatowego w Królestwie Polskiem od |czólka mostowego. Na wvżynie Karstn walka 
regu lat ścierać z siebic musieli tę wpojoną za tych doświadezonych nauczycieli zechcieli wy-|wczoraj z wielką gwałtownością trwała dalej. 
lat dziecięcych nienawiść, Płace wynosiły po dostawać wskazówki. Czary Na całym froncie wojsko nasze z wielkim za- 
480 rubli rocznie. Płacono jednak także 360, W Królestwie Polskiem wytworzył się takżę |pałem i męstwem posunęło się naprzód. Uda- 


Teatr miejski w Krakowie. 
W sobotę dnia 31 lipca: „Walka motyli", kome- 
dya Sudermana. 


Szkolnictwo ludowe 
w KMróżestwie Polskiem 

webec wojny. 
Kraków, 30 lipca. 


Nie tak to dawno było przed wojną, gdy ca- 
ła prasa polska w Królestwie Polskiem żywo 


300, a nawet aż do 75 rubli rocznie. Sześcio-|typ szkoły zawodowej wiejskiej o  kur-jło się mu zdobyć na lewem skrzydle nadzwy- 
letnia praca nauczycielska uwalniała od służby ;Sie rocznym, wyjątkowo dwuletnim. — Taki;czajne silne stanowisko San Michele, opanowu- 
wojskowej. Stanowiło to pewną przynętę. —ikurs nie tylko udzielał chłopcu wiadomości |jące większą część plaskowzgórza. Ale wobec 


Fóżniej uciekano. ¡czysto zawodowych, ale przerabiał go na oby- 

Nauka na wsi trwała około 5% miesięcy. ' watela. świadomego swoich zadań. Było szkół 
W jednej izbie na 3 grupy podzielonych uczy-:takich kilka męskich i żeńskich. Jeżeli włościa- 
ło się około 180 dzieci. Nauczyciel wybierał z nin, ceniący robociznę syna, daje po 100 rubli 


potężnego ognia licznych bateryj nieprzyjaciel- 
skich wszystkiego kalibru, musieliśmy cofnąć 
się poza grzbiet, gdzie obecnie stoimy. W cen- 
trum posunęliśmy Się przeciw przelęczy San 


uich przedewszystkiem jednego chłopca, któ- ; za rok na utrzymanie go w szkole i trzyma ma- 
rego poduczał. Ten później brał na siebie nau-|wet 2 lata chłopca w nauce, to jest to cha- 
czamie około 20 dzieci. W okolicach fabrycznych ;rakterystyczne. Kiedy wychowanek takiej szko- 
było daleko lepiej, ale te szkoły były utrzy-|ły zawodowej wiejskiej wraca na grunt oj- 
mywane przez samych fabrykantów. -— Nawet | cowski i pokazuje się, że rzeczywiście umie 
w tej samej wsi jeżeli jest szkoła fabryczna „gospodarować, to zaraz za tym przykładem idą 
i rządowa, rządowa stoi na daleko niższym po-iinni, zarówno chłopcy, jak i dziewczęta i z ta- 


Martino. Pod wieczór wspamiałe przedsięwzię- 
cie wskutek pelnego wepółdziałania piechoty 
i artyleryi doprowadziło do zupełnego zdoby- 
cia stanowiska ma Monte Dei pod Busi i do spe- 
dzenia nieprzyjaciela z jego silnych ukrytych 
stanowisk. 3200 jeńców, między tymi 1 podpuł- 
kownik i 41 innych oficerów, 5 karabinów ma- 


ziomię. W szkołaeh fabrycznych i język polskiikich to wsi obecnie, podczas wojny, chłopcy szynowych, 2 aparaty do rzucania bomb, wie- 


był uwzględniany. Rewolucya przyniosła prze- 
niesienie języka rosyjskiego na trzeci rok nau- | praktycznie dobrany i dostosowany do potrzeb 
czania. Nauczyciele byli przerażeni i pomieważ | społecznego życia, że jakkolwiek trzeba cenić 
cyrkularz był zredagowany niewyraźnie, nie jtypy szkół w Galieyi, to jednak zdaje się, że 
mieli odwagi zastosować go. Po sześciu 6 nad typem szkoły zawodowej wiejskiej w Kró- 
each już przeniesiono język rosyjski na drugijlestwie dobrze należałoby się zastanowić, za- 
rok nauczania, a po dalszych trzech miesią- |nimby się w nim zaprowadzić miało jakie zmia- 
cach kazano uczyć arytmetyki po rosyjsku. — |ny. 


Misz do Legionów. Typ tych szkół jest tak 
i 


Dziecko, wychodząc ze szkoły fabrycznej, na-| Kto wie owszem, czy nie należałoby typu 
wet liczyć po polsku nie potrali. tego i gdzieindziej wziąć sobie za przykiad? 


Przed paru laty rozpoczął się gwałtowny 
ruch, celem zaprowadzenia w Polsce powsze- 
shnego nauczania. Wtedy należało to do pe- 
wiego rodzaju prawie, że szyku w prasie, — i 
Szczególnie odznaczył się był w tej akcyi poseł p Sprawodzania 


do Dumy petersburskiej, p. Wład. Grabski, w Niggrzyjatie sM piany graal. À 


kierunku zyskiwania środków społeczeństwa 
(Telcgram ce. k. Biura koresp.) 


TD. 


dla zaprowadzenia szkół prywatnych polskich. 
Pierwsze były wsie w Stopniekiem nad Wisłą, 
które złożyły pieniądze, ale doczekały się za- 
raz przyslania 8 sił nauczycielskich... z pod 
Tuly. Za parę lat sieć ta doszłaby do skutku 
i społeczeństwo samo płaciłoby za to Wynara- 


Wiedeń, 31 lipca. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Rosya. (Bez daty). Między Dźwiną a Niemnem 
niema żadnej zmiany. Starcia kawaleryi i stra- 


J. Jastrzębiec. 


„Usque ad finem“. 


L 
Utkwiło-mu w sercu glebokie i rzewne, łza- 
we wprost spojrzenie majora, jakiem żegnał go 
odchodzącego na pozycyę. i z 
Bylo to spojrzenie ojca, rzucone na trumnę 
syna, gdy sypią się pierwsze grudki gliny na 
wieko... a E 
Jiężko mu było! tak ciężko, gdyby mu kto 
rzucił na pierś te cztery armaty z przodkami i 
lawetami, z jakiemi miał odjechać i serce 
wieszczyło mu głucho, że już nie wróci. 


wielkie srebrne łzy ogromnego żalu, za tym — 
który był jego uczniem, wkochaniem i dumą. 

Wiedział, że zginie, ale bał się powierzać ko- 
mu innemu honor swój i putku. 


$ ž 

Pędził jak wicher w piekielnym ogniu nie- 
przyjacielskiej artyleryi przez otwarte blonie, 
ku wzgórzu, na którem wyznaczono mu nowe 
stanowisko. Stracił po drodze kilku ludzi, cztery 
konie, i jeden wozek amunicyjny, ugodzony gra- 
natem. 

Ż resztą szczęśliwie dopędził, odprzodkował, 
i po pierwszem zbadaniu sytuacyi zaczął szą- 
lenie celny, regularny ogień. 

Sytbuacya była straszna: z frontu szły przy- 
najmniej 8 bataliony. w kilkunastus liniach do 


z starych, żołnierskich, stoczyły się dwie 


le karabinów, prowiant, amnunicya i inne ma- 
teryały wojenne tworzą łup tego dnia. 
Bezpośrednio po tem przychodzi sprawozda- 
nie Cadorny o drugiej bitwie koło Gorycyi. — 
Jestto sprawiedliwem dopuszczeniem Opatrzno- 
ści, że Włosi jeszcze nie wygrali żadnej wałki, 
a już dwa miesiące stoją w polu. Nie mogą się 
oni wykazać żadnymi sukcesami, a skarbiec ich 
słów jest za ubogim do prześcigmięcia tych 
wszystkich frazesów, którymi otumaniają się 
obecnie z okazyj swego niepowodzenia. Że ze 
spaceru wojskowego do Wiednia nie nie było, 
to wyraźnie wskazały im ciężkie tygodnie woj- 
ny. Gorżkie spotkało ich rozczarowanie. Atoli 
poznali oni, że wojska nasze zadawalniają się 
obroną i nie potrzeba się od nich niczego oba- 
wiać, skoro tylko cofają się na Swoje pozycye. 
Nasze naiwne zapatrywania wynalazły przysło- 
wiem, że »stanie jest eofaniem się wstecze. Ko- 
rzystając z tego Włosi argumentują, że wojska 
"nasze, ponieważ stoją spokojnie, właściwie się 
cofają, zaś dla Włochów okoliczność, że mo- 
gą wobec nieprzyjaciela stać, Oznacza niesły- 


tem pękło, a odłamki metalu poraniły śmiertel- 
nie lub pozabijały całą obsługę. 

W tej chwili scree mu jękneło głucho, jak 
dzwonek. loretański przed burzą w chacie ojco- 
wej, tam — hen daleko — w ojezyźnie... 

Trzema pozostałemi pracował ze zdwojoną 
energią; trzymał się wzwyż 40 minut, — P0- 
silki powinny były już nadejść, a z nimi Toz- 
kaz powrotu na dawne stanowisko. Jednak ma- 
jor posłał mu ordynansem tylko krótki, lapi- 
damy rozkaz: »strzelać klalej, czekać dalszego 
rozkazu; w przeciwnym razie wytrwać du ostat- 
kac. > P 

Walczył więe dalej. Batery2 UMeszczona na 
otwartem wzgórzu, panowała nad przyległą do- 


w nocy na 25 b. m. wyparto nieprzyjaciela |tłumaczy się, że sprawozdania Cadorny tonem 
W przyszłości trzebaby odróżnić dwa momen- |poza rzękę Jesia. Na froncie nad Narwią wy- |przekonywującym mogą opowiadać o »stałym« 
dodatku irredentystów. Obecnie też były burmistrz E tej sprawy. Jedni są zwolennikami natych- | wiązała się d. 25 i 26 silna walka, która sięga- |posiępowaniu naprzód. 


Sprawozdania wobec 
wiary i cierpliwości publiczności, przyjmującej 
korzystne wiadomości z namiętnością i radością, 
będą mogły jeden, dwa. lub kilka tygodni ogra- 
niczyć się do tego »stałego« postępowania, w 
końcu jednakże nadejdzie chwiła, kiedy ojczy- 
zna i ciekawi sprzymierzeńcy zechcą ujrzeć ja- 
kiš konkretmy rezultat. Cadorna, który obecnie 


mieć jak najwięcej wykwalifikowanych sił w|akcyi silne rezerwy. Powyżej Serocka po obu |starannie unika wymieniania miejscowości, aby 


ukryć tajemnicę tempa stałego posuwania się 
naprzód, w dn. 25 lipca, a więc na początku 
8-go miesiąca wojny w końcu widział się prze- 
cież zmuszonym do liczenia się ze zbyt wiel- 
kiem naprężeniem umysłów. Ne mógł wprawdzie 
donieść o przełamaniu frontu nad Isonzo, czego 
jego rodacy spodziewali się i czego sobie ży- 
czyli, nawet nie mógł ogłosić o zajęciu Gory- 
cyi, ale za to podał on inne czyny zwycięskie, 
jako to zdobycie Bosco del Capuecio, kilku 
szańców przed San Martino del Carso i Monte 


Między Wisłą a Wieprzem panował spokój. | Dei pod Busi. To co Włosi oznaczają laskiem 
nad charakterem polskim, twierdzą, że mało |Na wschodzie od Wieprza aż do Bugu toczy się Capuccio, będzie prawdopodobnie 


stanowiło 
parę drzewek, na żadnej karcie nie oznaczonych, 
na stoku San Martino del Carso, gdzie też le- 
ży »kiłka szańców«. Włochom więc udało się 
ustalić na stoku przed stanowiskami wojsk 
austryackich na płaskowgórzu Doberdo i Mon- 
te San Michelo, w co dotąd nikt nie powatpie- 
wał. Jedmak rzeczywisty rezultat, zdobycie 
Monte Dei pod Busi nie przeżyło ogłoszenia 
sprawozdania Cadorny, gdyż Włosi przy skoń- 
czeniu drugiej bitwy w Gorycyi z tych stano- 
wisk znowu zostali spędzeni. | x 

Widać więc, że postępy Włochów nie są na- 
wet stałymi, jeżeli nieposuwanie się naprzód 
na stanowiska nad Isonzo optymistycznie można 
nazywać postępem. O ile poznaliśmy Cadornę, 
z pewnością pocieszy się on także i po tej cięż- 
kiej krwawej klęsce. Szumne frazesy spadną 
na ludność włoską i dokonają w jej umysłach 
tegn, czego grad pocisków nie osiągnął wśród 
naszych wojsk. Wzruszy się dusza i rozlegną 
się fanfary na cześć armii wloskiej. Przecież 
Włosi w swej całej wojennej historyi nie mogli 
sio wykazać żadnym przykladem ofiarnego 
chętnego ataku i wytrwałością w całodziennych 
morderczych walkach. Los zdziałał, że mimo 
ogromnej liczebnej przewagi, zamiast się zalo- 
wolnić zdobywaniem stanowisk austryackich 
nad Isonzo, zadowalają się »stałym« postępem 
dla ulżenia Cadornie, który w razie istotnego 
zwycięstwa bylby w klopocie, jak prześcignąć 
dotychczasowc sprawozdania. 


Keating dów w stawie ugedy 7 Polakami, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 31 lipca. 
Wiedeńskie biuro prasowe Naczelnego Komi- 
tetu Narodowego nadesłało następujące zawia- 
domienie: i5 
Dziennik »L‘Aurore«, poświęcony sprawom 


Sobota, 31 Lipca 1915. 


czycy. do 36 roku życia, którzy nie uczynili 
zadość obowiązkowi służby wojskowej, mają 
być we Francyi przez polieyę odszukani i przy- 
musowo oddani władzom wojskowym belgij- 
skim. Postanowienie to dotąd miało moc tylko 
odnośnie do Belgijczyków do 25 roku życia. 


Kelegramy. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


O dokumenty dypiomatyczne. 
Waszyngten. (Biuro Reutera). Meksykańczy- 
cy zatrzymali w Puebla samochód, który pod 
osłoną flagi amerykańskiej miał wywieść do- 
kumenty dyplomatyczne. Flagę zerwano i po- 
deptano. Dwu Hiszpanów wywleczono z samo- 
chodu i skazano na śmierć. Jednego Ameryka- 

nina potem wypuszczono na wolność. 


Zatopiona łódź podwodna. 


Paryż. Wedle doniesienia ministerstwa mary» 
narki, eskadra francuska w Dardanelach nie 
ma bezpośredniej wiadomości o francuskiej lo- 
dzi podwodnej »Mariotite«, która 26 lipca przed 


„południem wpłynęła do cieśniny morskiej dla 


operowania na morzu Marmara. Telegram tu- 
recki doniósł, że »Mariotte« zostala zatopiona, 
a załoga, złożona z 31 ludzi, oficerów i mary- 
narzy, dostała się do niewoli. 


Tajfun. . 


Londyn. »Morning Post« donosi z Szanghaju: 
Szaleje tu straszny tajfun. Brzeg zasłany jest 
szczątkami jachtów, łodzi motorowych i innych 
statków. Tajfun powyrywał drzewa z korzenia- 
mi. Wiele domów leży w gruzach lub ma dachy 
pozrywane. 200 ludzi zginęło, a wielu odniosło 
rany. 

Cholera. 


Wiedeń. Departament sanitarny minister: 
stwa spraw wewnętrznych donosi, że dnia 30 
b. m. zgłoszono wypadków cholery azyaty- 
ckiej w Galicyi: 2 w 1 gminie pow. Brzesko, T7 
w 10 gm. pow. cieszanowskiego, 15 w 1 gm. 
pow. Dolina, 3 w 1 gm. pow. Horodenka, 74 w 
3 gm. pow. Jarosławskiego, 10 w 1 gm. pow. 
łańcuckiego, 2 w 1 gm. pow. rohatyńskiego, 2 
w 2 gm. pow. rzeszowskiego, 24 w 5 gm. pow. 
sanockiego, 6 w 1 gm. pow. skolskiego, 42 w 3 
gm. pow. stanislawowskięgo, 16 w 5 gm. pow. 
stano-samborskiego, 17 w 2 gm. pow stryjskie- 
go, 1 w 1 gm. pow. tarnowskiego, 4 w 2 gm. 
pow. żydaczowskiego. W Horodence idzie o za- 
słabnięcie wśród żołnierzy przybyłych z tere: 
nów wojennych, zresztą o mieszkańców tamtej. 
szych. - 


Odpowiedzialny redaktor: 
Łosztaniy Srokowski. 


Wydawca: * 


KBudsił Gsmazn. 


żydowskim, przynosi z dnia 9 bm. sprawozda- 
nie o zgromadzeniu ludowem żydów amerykań- 


- MME | |= — —. 


skich, jakie się odbyło w Nowym Jorku w Rasesiane. 
sprawach żytłowskieh. Sprawozdanie to opiewa: 

»Naczelny Komitet Narodowy polski wysłał o-| (Artykuły w tym dziale nie pochodzą o 
statnimi czasy delegatów do Ameryki, aby redzkcyi.) = 


sprostować opinię publiczną całkiem fałszywie 
przez prasę cniente o kwestyi polskiej poinfor-| a B 
mowaną. Ci delegaci mieli także za zadanie; ae 1 
dać żydom w Ameryce wyjaśnienia © stosun- | Ś 
ku Polaków i żydów. s% Marya z Mohrów B 

W tym celn odbył się w Nowym Jorku wiel-| [z - x 
ki mecting żydów, przyczem del. Artur Jlaus-| KUAWIESTWĄA Georgeen 


ner starał się udowodnić, że Polacy nie żywią" 
zadnej animozyi do żydów. Red Vorwärts] 
Feigenbaum podkreślił obowiązek prasy żydow- 
skiej amerykańskiej współpracowamia w na-i 
wiązaniu dobrych stosunków między Polakami W głębokim żalu pozostałe dzieci zapra- 
i żydami, ponieważ w przeciwnym razie korzy- szają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i 
ści odniosą 'tylko wspólni wrogowie. Meeting | Pobożną Putbliczrość ną obrzęd pogrzebowy 
uchwalił rezolucyę, wedle której obecni na zgro-|]Ę który odbędzie się dnia 1 sierpnia b. r. 
madzenin wyrażają swą wolę skupienia swych o godzinie 4 po południu z domu żałoby 
całych sił do wspólnej pracy. .. przy ul. Tarłowskiej, I. 4 (Groble). 


Meza święte 
za duszę Ś.p. Zmarłej odprawione zostaną Ų 
w kościele OO. Kapucynów dnia 2 sierp- 
nia o godzinie 9 rano. 
Osobnych zawiadomień nie rozesłano. 


PAR HAFT AA a. 


= 
a cuz 


urodzona w r. 1841 w Krakowie, po życiu 
pełnem cnót, opatrzona św. Sakrameatami, 
zasnęła w Panu dnia 30 lipca 1915 r. 


; = 4 
Przomusowa benka Beigiścz KÓW, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Paryż 31 lipca. |$ 
„ „Temps“ donosi: Rząd belgijski | francuski | 
zawarły umowę, wedle której wszyscy Belgij- 


malutkiego gaiku, wysunął się oddzial piecho- Ci, 0 Panie, żeś mlitował się nad nami i dasz 
ty, cicho, Þez gwaru, jak tygrys na upatrzoną |mi oglądać dzień chwały naszej, choćby już w 
zdawna ofiarę; dystans był niedaleki, najdalej | godzinie śmierci!...« "Tę wzniosłą chwilę mo- 
2.500 kroków, Popatrzył na prawo, a z frontuldlitwy i radosnego skupienia, przerwał drżący, 
rosyjskiego odłączył się równocześnie luźny j bolesny: dźwięk meldunku ogniomistrza: »pa- 
oddział, idący przed linią, i zaczął lekko zagi-|nie poruczniku, melduję, działo Nr. 2 zdeze- 
nać półkole ku wzsórzu. W tej chwili artylerya |lowane granatem — pięciu zabitych, dziewie- 
nieprzyjacielska koncentryczny m ogniem wzięła ciu ciężko rannych ...« e s pe. 

mu tyły, tak — że o odwrocie mowy już nie| Smutny spojrzał na swego ulubieńca, Wojt- 


było. 

Whit oczy bezradne w Olszyny, w których 
stał sztab dywizyonu, i mimowoli z piersi wy- 
zwał mu się zgrzyt bolesny: »dlaczego właśnie 


lecz cześć odrzekła mu twardo: żolnierzem je- 


liną, po której posuwały: się setki razy vdrzu- | steś! 


i cane i wracające by fala powrotna, złowroga, 
ataku, popierane silmie artylerya, przeciw któ- j 
rym broniły się z lwią odwagą cztery zaledwie | legata. się okropna symfonią charczenia kona- 
i to słabiutkie kompanie. Na majora szły główne jących, jęków i wołań ciężko rannych, tratowa- 
siły, by morze szare, nieprzebranc, a on tam nych na dodatek butami własnych towarzy- 
stał na górze w lesie, i niby na ćwiczeniach |szy. Do tego piekielnego koncertu, czującej, 
palit w to mrowie regularnie salwami pólbate-|żywej, na strzępy: porozrywanci masy ludz- 
ryi, a każdy strzał nie ehybiał celu, lecz wyry- |kiej, dołączał się godnie sopran karabinów 
wał w wężowiskach nieprzyjacielskich tyralier |ręcznych, bezmyślny trajkot maszynowych, te- 
takie luki, — że pojedyncze odcięte i poprzery- | nor armat polowych j głuchy, basowy ryk, dwu- 
wane linie, zdawały się być dzwonami olbrzy- | nastocalowych rosyjskich tic.. 
miego, poćwiartowanego potwora, z których Patrzył wolnem, bez szkieł, uda na posu- 
każde w bezsilnej złości i w kontorsyach agonii, | wające się bez przerwy linie == macki ogromne- 
kurczy się, rozpręża i miota, lecz pehane bez-|go polipa i czuł, że go wkrótce pochłonie, że 
myślną, fatalną siłą naprzód, do zagłady — pę- | godzina jego zbliża się. i i 
dzi ku mogile. Frontem niby szarańcza, szła nieprzejrzana 
5 ; = * masa rosyjskich tyralier. Sołdaci biegli, padali, 
Trzymał się już więcej jak pól godziny: w| wielu wiło się w przedśmiertnych kurczach; 
jego odcinku nieprzyjaciel nie mógł się posl-|jreszta jednak, jak stado z Podczas pożaru 
wać, bo kąsał szrapnelami jak pies wierny na|stepu, pędziła z tępą rezysnacy3 rzeźnego by- 
progu chaty... Kilka razy szli Moskale do sztur-|dła prosto w paszczę bateryom, į ginęła setka- 
mu — i wracali zdziesiątkowani, bo bił ze|mi, bez słowa skargi lub protestu — jąk przy- 
straszliwą dokładnością. stało na niewolników, dla których rozkazem — 
Lecz powoli i w jego, jak zwykł mawiać, że-| knut. M i 
laznej półbateryi, zaczęło się rwać i pękać. Obserwował pilnie; nagle WPA CEZ się na le- 
A gdy zniknął za płachtą namiotową z oczu! Najlepsze działo ugodzone w zamek grana-|wo i oddech zamarł mu w piersi; z przyległego 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


W uszach dzwoniły jeszcze twarde, krótkie 
i smutne słowa majora: >broń się do ostatniego 
naboju i do ostatniego żołnierza. Siarajcie się 
wstrzymać pierwsze tyraliery wroga na godzinę, 
choćby na pół tyłko, zanim przybędą posilki. 
Kapitan będzie ostrzeliwał prawy odcinek od 
dworu do krzyża na wzgórku 220. Pan będzie 
trzymał pod ogniem odcinek lewy: bić eelnie 
na możliwie najbliższe dystanse; amunicyi za- 
pasowej nie mam już żadnej i dziś pewnie nie 
przyjdzie już... Poruczniku broń się do ostatka! 
oddaję Ci z komendą moją cześć, cześć ojca, 
bo wiesz — że kocham Cię jak syna. Wiem, 
komu powierzam ją — wiem, że nie zawiedziesz 
mego zaufania!« a 

I mówił do siebie dalej, cicho jak we śnie: 
»Kazali m gpąwizyonem wstrzymać napór ca- 
lej brygat MW lwunastocentymetrowe działka... 
nie długim owocznie amaunicyi.. a tam chnary 
żołnierza Mhp szaleństwo!...« 

Wziął go za głowę, spieczonemi wargami 
pocałował go w wysokie, białe czoło, ścisnął 
krzepko prawicę i szepnął: »idź synu — i niech 
Bóg będzie z tobą!...< 
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Działa majora grały. Coraz słabiej; zwrócił w 


ciemne linie nieprzyjaciela. Na eałem polu roz-| końcu wzrok ku swoim, w kierunku szosy, i pa- 


trzył długo, myśląc: jeśli poziłki do 5 minut 
nie nadejdą, to klęska nieuchronna! Piechota 
do połowy wybita, artylerya osłabiona brakiem 
amunicyi, moja półbateryą stracona... jeśli 0- 
statnia nasza kompanią, cofając się, wejdzie w 
las, odsłoni linię wzgórz, i nastąpi katastrofa 
— atak flankowy na sąsiednią brygadę, — po- 
rażka, która strasznem echem odbije się na ca- 
łym froncie. Wiedział od kolegów, którzy rano 
wrócili z komendy korpusu, że za frontem gru- 
py nie było żadnych większych, rozporządzal- | 
nych rezerw, prócz tych dwu batalionów, ja-| 
kich właśnie czekano. Schwycila go więc szpo- 
nami rozpacz tępa, bezbronnego i beztadnego 
żołnierza, ciężko opadła cudna, kędzicrzawa 
głowa, na pierś młodzieńczą... | 

Nagle rozległ się szalony wpol rozpaczny a 
wpół radosny, niby ryk gromu, okrzyk: »lur- 
rale — Patrzył i oczom swoim nie wierzył! 
linia odwrotu zwróciła się nagle znów ku wro- 
gowi, i pędziła na prawo w skos do kontrataku; 
za nią zaś z tyłu wysuwały się szare sznurki 
posiłków, Pierś więc wezbrała mu radością prze- 
ogromną, i usta blade szeptały cicho: »Dzięki 


mnie i ludzi moich posłano tu na Z 


ka; z prawego policzka lała mu się krew rzek: 
i krzepła na mundurze. 

— (o wam, Wojtuś? 

— Nike panie poruczniku — bagatela! odłamek 
szarpnął mię trochę w tw... 

Nie skończył: Jakaś zbłąkana kula ugodziła 
go w czolo; zachwiał się i padł mu u nog. 

Najlepszy przyjaciel, najwierniejszy towa- 
rzysz doli i niedoli, najzdolniejszy podoficer, 
serdeczna prosta dusza, — leżał u stóp jego 
i wił się w agonii... Mimowoli przypomniał mu 
się motyw tej cudnej prostej piosnki żołnier: 
skiej, jaką żegnała ich muzyka wojskowa 
przed odjazkiem: À 

mich hab’ einen Kameraden 
Einen besseren find'st du nicht«... 

Schylił się nad nim, prawicą ujął zwierającą 
się już śmiertelnym skurczem dłoń przyjaciel: 
i lewem ramieniem lekko uniósłszy opadającą 
już głowę — ucałował w skroń. Ów drenął, 
otworzył jeszcze z trudem oczy i patrzył w 
źrenice porucznika radośnie, choć w oczach 
tych gorzało całe piekło męki. | 

I wtedy po raz pierwszy wyszeptał cicho: 
żegnaj Stachu... bracie!... następnie > zaczęla 
targać nim czkawka, buchnęla wstami krew... 
Zdołał jeszcze wykrztusić z siebie: powiedz:: 
żonie... by... Jasiowi, że ojeiec... za ojczyznę... 

Oczy konającego zamgliły się, głowa nieru- 


chomo zwisła, powieki zawarły się, kurczowo 


zacięły zęby... i 
Drgnął raz jeszcze ciałem całem — i skonał. 
(Dok. nast.) 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


